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S. P E T E R S B U R G  V. S. d. 25 Sierpnia. 
Dalsze czynności woienne armii Rossyiskiey w Fin- 
landyi. D . 2d lipca. Szwedzkiey f lo t ty  galerney  
Rossyanie krążąc pilnie znaleść nigdzie nie mogli; 
■według rozum ienia  mieszkańców oney poszła
do Jungfersund, wiele ro z b i ty c h  statków ocalone 
liną pociągnęły  dla napraw y do Korpo, gdzie zbli-
żyła się druga część f io t ty .  W edług rze te lnych
doniesień te ra z  odebranych, nieprzyiaeiel w osta- 
tn iey  bitwie m orskiey poniosł nadzwyczayną k lę­
skę; krążące s ta tk i nasze znayduią wszędzie siady 
oney, to  ie s t  m nóstw o pływaiących t rupów , uh  in­
ki ro zb ity ch  statków; na wyspach Sando i Kuni- 
to  zabiegaiąc zarazie p o w ie trz a  zwierzchność ka­
zała pogrześć poległych.

D. 27 Eskadra Kapitana Seliwahowa zm ierza-
iąc do N ystadu  przeszła  do Denual. Odebrahs*
m y wiadomość , że f lo t ta  nasza ok rę tow a d. 25 
p rzyby ła  pod H angut i Uyrzała 10 s ta tków  nie- 
przyiacielskich na ko tw icy  stoiąeych za wyspami 
blizko Jungfersund. A dm ira ł Cbanikuw zamyśla te  
o k rę ta  w zamknięciu trzy m ać .  GL. Tuczkow  do­
niósł, że  za pom ocą łodzi swoich nie przesta ie  t r w o ­
żyć Szwedów w stanowisku m ocnam Taivolo; ty m ­
czasem uzbraianie s ta tków  przew ozow ych idzie z 
naywiększym pospiechem. GL. W itgenstein  d o ­
niósł, że na m u c y  rozkazów  iemu danych od M i­
nistra  woiennego rusza z korpusem  swoim ku H el­
singfors; za tem  główno kom m endefuiąey  G. Bux- 
hew den  zalec-ił iemu przy lać  w dozo r  całą r o z le ­
głość od s ta ry ch  granic  do B ie rno , i u trzym yw ać 
nadbrzeżne stanów ska. Na półwyspie H angut p rz y  
wsi T w erlind  b a t te ry ą  założono od 6 arm at, pod  
Ingo zaś s ta rą  Szwedzką odnow iono.

D. 28 GL. Kamieński doniosł; że Półkownik 
E rik son  ie s t  w K eiru , Półkownik W łastow w Sariarwi. 
k tó rz y  żadney wiadomości o nieprzyiacielu nie raa- 
ia. Półkownik Sabaniew p rzy b y ł  do Oriwesi; Szwe­
dzkie s traże  s ta ły  p rzec iw  niemu w Reowesi po 
drugiey s tron ie  m ostu  zpalonego. GL. Kamień­
ski rozkazał Sabaniewowi tam  isć niemieszkaiąc i 
opanować mieysce, co  uczyniw szy pow inien był 
ciągnąć do p rzep raw y  drug iey  pod Wizuwesi; sam 
te ż  G. Kamieński przedsięw zio ł iść na p rzó d  dla 
wykonania innych zamiarów.

D. 2? Z  H angut odebrano doniesienie, że f lo t ­
ta  nasza o k rę tow a  odpłynęła  na m orze  chcąc ści­
gać pokazuiace się 10 nieprzyjacielskich ok rę tów . 
D ywizya g f lo t ty ll i  Rossyiskiey i eskadra K ap ita­
na Haiden s ta ły  w d aw i!?^  stanowisku nic w ażne­
go nie czyniąc p rz e z  dni kilka.

p) i  sierpnia D on ios ł GM. Szepielew, że po  
zbliżeniu Pułkownika K ozłow a do Kiro postanow ił 
według odebranego rozkazu  opanować Kauchaioki, 
ażeby to  wykonawszy m ógł wspierać czynności

GL. Kamieńskiego. G. Szepielew zostawiwszy o k o ­
ło  L apferd  w p rzed n iey  straży p rz y  Peilax strzel-) 
ców  ro tę  i i g o  kozaków, w samem mieście L ap-  
fe rd  reze rw ę  dragonii, z resztą p jecho ty  i koza­
ków d. 2 y lipca rano  u d e r z y ł  na n ieprzy iacio ł na 
d rodze od B etom  wtenczas, gdy Półkownik Kozłow 
z 2 ro tam i s trze lców  i kozakami a ttakow ał na- 
d rodze od N ummigarmi. Bitwa 7 godzin trw ała .  
Szwedzi zostali wypędzeni z  2 m ocnych stanowisk, 
lecz nowe kolum ny posiłkuiące stanowisko t r z e ­
cie , b a t te ry e  z 6 a rm at założone na wyniosłych 

eyscach, p rzec ię ły  nam postęp, i zniewoliły o -m i

bronna ręk ą  pow racać na dawne mieysce; Półko- 
wnikowi Kozłow kazano ustępować do Skantci. 
Ledwie o godzinie 10 w ieczorem  woyska Rossyi- 
skie pośpieszyły zaiąć Betom , gdy wiadomość przy* 
szła, że n ieprzyiaeiel następuie 3 silnemi kolumna­
mi od Peilax na s traże  nasze. Jeńce  w obu ty c h  
rnieyscach dawali Szwedom więcey 3 t .  p iecho ty , 
3 szw adrony iazdy, 10 armat.

Nie zważaiąc na zm ordow anie żołuierzy, k tó ­
r z y  w 24 godzinach uszli w ięcey  100 wiorst, G. 
Szepielew musiał ich prowadzić do now ey p o t r z e ­
by . S traż przednia Rossyiska przec iw ników  
zpotkała  na drodze krzyżow ey, i  wśród n ieustan ­
nego s trzelan ia  odstępow ała ku wąwozom leżącym  
m iędzy 2 błotam i. W tern mieyscu nieprzyiaeiel 
b y ł  w strzym any  i odbiiany p rzez  4 godziny, lecz  
nakoniec rzuc ił  się kolumną p ro s to  na wąwóz, j 
bez względu że pierw sze iego sżeręgi t ru p em  na 
mieyscu legły, przym usił naszą s traż  przednią c o ­
fać się do Tuk, gdzie do niey przyłączyła  się r o ­
ta  p iecho ty  zprow adzona od zatoki. Z tego  o b r o ­
tu  korzystaiąc Szwedzi na y szalupach do b rzegu  
przybili, wylądowali, a ttak  przypuścili p ro s to  na 
Lapferd , więc tam  posłano 2 r o ty  zprow adzone z 
B etom , ażeby koniecznie odpędziły  nieprzyiacioł i 
t y ł  zabezpieczyły; inną ieszcze r o tę  do Tuk p o ­
słano. Zasilona ty m  sposobem  s traż  przednia R os­
syiska wioskę Tuk zaieła, gdy zaś Szwedzi w g ru -  
bey  kolumniey rzuca li się na b a t te ry ą ,  zpotkaliś- 
my ich odważnie bagne tem  p rz y  KartaCzowych s t r z a ­
łach, p rz e z  co zupełnie odpartem i byli. P oźn iey  
now y  attak  przypuścili  na f ro n t  nasz z innemi ku- 
łumnami; lecz w alecznością żo łn ie rzy  zostali tam  
odpędzeni; nakoniec uderzy li  na linią naszą całemi 
siłami wpław i w b rod  rzekę przechodząc . Gdy 
się t o  działo, M aior Essen odważnie wpadł na w oy- 
sko z m orza  ląduiące, i po  2 godzinney walce za- 
c ię tey  rozg rom ił  przymuszając ustępow ać na s ta ­
tki, z k tó ry c h  Szwedzi a rm atny  ogień o tw orzy li .  
T y m  sposobem po  w szystkich punktach w alczono 
z  w iększym co raz  obu s tro n  uporem ; naw et 2 r o ­
ty  nasze w B etom  zostaw ione dla ubezpieczenia 
drogi od Kauchaioki a ttakow ane były; co zniewo-
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liło G. Szepielewa zgromadzić cały swóy korpus 
w Lapferdj p rze toż  bitwa d. 30 o godzinie x o z 
rana zakończona. Z tracili Rossyanie zabitych i r a ­
nionych 200 ludzi, nieprzyiacioł klęska dwakroc 
większa była. O godzie 2 z południa G. Sze- 
pielew opuścił Lapferd, i podczas odw ro tu  swego 
miał ieszcze 2 mocne utarczki; d. 31 przybył z 
główna, kolumną do Pitiarwi, gdzie ma stanowi­
sko warowne; straż przednia między Gongiarwi i 
Turilla. Tegoż d. wiadomość przyszła, że eska­
dra Kapitana Sełiwanowa do Helsing przyszła. W 
drugich mieyscach w&yska Rossyiskie przez te n  czas 
nic nie mia y  do czynienia.

D. 3 sierpnia wiadomość odebrano, iż eska­
dra Kapitana Seliw anowa przybyła do Nystadu i p o ­
szła daley. 2. dywizye flottylli Ros'syiskiey w Par- 
kalaut złożone z 8 statków, w Hangut z 12 zm ieysc 
swoich ruszyły dla łączenia się Z dywizyą g. Dy* 
wizya Kapitana NoWokszczencwa nie przestaie t r u ­
dzić nieprzyiacioł w stanowisku Jungfersuttd. W 
nocy d. g przysłał doniesienie GL. Kamieński, że 
Półkownik Erikson wyszedłszy d. 27 lipca z E s te ­
ro  wyprawił straż ] rzednią z Maiorem Silin do Teis, 
k tó ry  znalazł straże nieprzyjacielskie blizko Pena- 
lo za mostem na rzece rozebranym; po strzela­
niu moenem Strzelce nasi w brod rzekę przeszedł­
szy te ztraże znieśli. Erikson widząc, że silny 
podiazd Szwedzki z 2 armatami zaymuie stanowi­
sko pod Alaw, attakował , i po 2 godzinney bi­
twie przymusił za most ustępować, k tó ry  w tern 
zdarzeniu zniszczono, a nieprzyjaciel rozłożył się 
na wzgórkach w mocnieyszem stanowisku. E r ik ­
son nastąpił z nową natarczywością, i Walcząc ie ­
szcze 2 godziny przymusił Szwedów do ucieczki, 
i ścigał przez połowę drogi do Sarwika. Przeć i- 
wna strona w tey  potrzebie utraciła zabitych i r a ­
nionych 150 łudzi, z naszey s trony  mała klęska, r. p.

C O N S T A N T  I N O  P O L  d. 1 sierpnia. Już 
są wiadome światu odmiany zaszłe u nas; odkrywa­
my skryte ich sprężyny. W przeszłym roku Suł­
tan Selim 3 został złożony z tronu, p od  pozorem, 
że przywiązując się do Francuzów, i regularne woy- 
sko ustanawiając prawa Tureckie naruszył. N ie c a ­
ły  naród potępiał czynności ńieszczęsliwego M o ­
narchy; było takich wielu między pierwszemi u rzę ­
dnikami Porty , k tórzy  nowość od niego wprowa­
dzoną uwielbiali, iako zdolną uczynić poważniey- 
szemi C tt(  manćw.Zgń eło wielu podczas rew olucyiź  
ręki Jańczarskiey;został Bairaktar Basza Ruszuku;Ten 
eiednawszy sobie poWagę i wysokie znaczenie w a r  
jniach Wezyrowskich, umyślił Selima 3 na tro n  
przyw rócić, i zarzucone iego odmiany wskrzesić; 
do czego toruiąc drogę, zbierał w całem państwie 
dobrze myślących przyiacioł, iednał żołnierzy, u- 
p rzą ta ł  wszelkie przeszkody; największą byli Jan­
czarowie niekarni załogę utrzymuiący w zamkach 
Dardanelskich i nad Bosforem; dla ich poskromie­
nia Bairaktar namówił W ezyra W. żeby z Adri 
anopola do stolicy woysko całe zprowadził. Ja ­
koż w Krotce zginoł naczelnik Jańczarów Kawanghi 
Oglou, a lud bez wodza pozostały poddał się 
Baszy.

Druga przeszkoda Z Muftego i innych u rzę ­
dników, k tó rzy  Selima zamknęli w więzieniu;

w s z y s tk i c h  za  r a d ą  B a i r a k t a r a  o d d a l i ł  M u ­
s ta fa  4 ,  n a w e t  W e z y r a  W .  k t ó r e g o  n a s t ę p c ą  z o ­
s t a ł  B asza  R u s z u k u .  D o  d. 28 l ip c a  S u ł ta n  n ie  
w ie d z ia ł  o s k r y t y c h  z a m y s ła c h  ieg o ,  i z u p e łn ie  s p o -  
k o y n y  o d d a l i ł  się d o  p a ła c u  B e k is c h ra c h .  C z u w a ­
ła  n a d  s y n e m  S u ł ta n k a  m a tk a ,  i o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s tw ie  p r z e s t r z e ż o n e g o  z p r o w a d z i ł a  w o d ą  n a z a i u t r z  
r a n o  , w łaśn ie  g d y  B a i r a k t a r  n a  c z e l e  d o b r a n e g o  
ż o ł n i e r s t w a  W chodził  d o  s t a r e g o  p a ła c u ,  w k t ó r y m  
b y ł  z a m k n ię ty  Selim  3. W id o k  n ie s p o d z ia n y  w s z y  • 
s t k o  zam ie sza ł  ; c ia ło  z e k r w a w io n e  u d u s z o n e g o  i 
o k a l e c z o n e g o  p o s t r z e g a ł a  n a  d z ie d z iń c u .  Z a ­
p ła k a l i  z  p r z y t o m n y c h  w s z y s c y ,  a z e m s tą  p a ła ią c  
w  t e j ż e  chwili m o r d e r c ę  M u s ta f ę  4 z ł o ż o n y m  z t r o ­

n u  o g ło s iw s z y ,  S u ł t a n e m  w y k r z y k n ę l i  b r a t a  iego  
M a h o m e t a  6 . M ło d z ia n  b y ł  p r z e z  1 4  m ie s ięcy  i a -  
z e m  z a m k n ię ty  z  S e lim em , k t ó r e m u  n ie s z c z ę ś l iw y  
M o n a r c h a ,  i a k b y  w ie d z ą c  o  p r z e z n a c z e n iu  ieg o ,  
p r z e z  t e n  c z a s  c a ły  d a w a ł  p i ln ie  n a u k ę ,  iaką  sam  
p o s ia d a ł  o  p r a w a c h  i o b y c z a j a c h  E u r o p e y c z y k ó w ,  
o  p r z y w a r a c h  T u r e c k i c h ,  i p o t r z e b i e  z b a w ie n n y c h  
o d m ia n .  O sad z iw szy  n a  t r o n i e  M o n a r c h ę  n o w e g o  
B a i r a k t a r ,  M u s ta fę  n a t y c h m i a s t  k aza ł  z a m k n ą ć ,  i iu ż  
są w ia d o m o ś c i  ż e  ż y ć  p r z e s t a ł .  T o  p e w n a  ze  K i -  
s la r  A g a  c z y l i  p r z e ł o ż o n y  n a d  E u n u c h a m i  i M u ­
r z y n a m i  ś m ie r c ią  u k a r a n y  z o s t a ł  za  p o r w a n ie  się  
n a  d n i  S e l im a ,  ze  w s z y s tk ie m i  d z ie ła  sp ó ln ik am i;  
t e n ż e  lo s  p o t k a ł  11 c e l n i e j s z y c h  u r z ę d n ik ó w  P o r ­
t y  n i e p r z y ia c io ł  S e l im a , w ie lk a  i n n y c h  l i c z b a  w y ­
r o k u  ś m ie r t e ln e g o  lu b  w y g n a n ia  cz ek a .  Selim  u r o ­
c z y s ty m  o b r z ą d k ie m  z ł o ż o n y  z o s ta ł  w g r o b i e  o y -  
ca  sw eg o  M u s ta f y  3 k t ó r y  u m a r ł  r .  i 7 7 5 ; B a i r a ­
k t a r  i w s z y s c y  z  n im  o b e c n i  P a n o w ie ,  D y w a n ,  l u d  
n i e z l i c z o n y  g o r z k o  s t a t ę  i e g o  o p ła k a  i. P r z e z  o -  
m y łk ę  p o d o b n o  d o n ie s io n o ,  ż e  p a n u ią c y  t e i a z  M a ­
h o m e t  6 o s t a tn im  i e s t  z  fam ili i  O t to m a ń s k ie y .  M u ­
s ta fa  3 z o s ta w i ł  2 sy n ó w ,  Se lim a 3 i B ey sza ch a ;  
t e n  o d  d z ie c iń s tw a  z a m k n i ę ty  w p a ł a c u  n ie w ia d o m o  
c z y l i  ie s z c z e  ży ie ,  l e c z  o ś m ie r c i  ieg o  d o t ą d  u r z ę -  
d o w e y  p e w n o śc i  n ie  b y ł o .  C z e k a ią  t r o s k l iw ie  T u r ­
c y ,  iak i  o b r ó t  w e z m ą  p o d  n o w y m  S u ł ta n e m  i p r z e ­
w o d n i c t w e m  B a i ra k ta ra  d o m o w e  i z e w n ę t r z n e ,  e k o ­

n o m ic z n e  ' p o l i ty c z n e  in te re sS a  n a r o d u ;  i c z y l i  
M o n a r c h a  n o w y  z n a y d z ie  r ó w n ą  t r u d n o ś ć  iak p o ­
p r z e d n i c y  ieg o ,  w u s k u te c z n ie n iu  o d m ia n ,  k t ó r y c h  
g w a ł to w n ą  p o t r z e b ę  c z u ie  r o z s ą d n y  o b y w a te l .

W I E D E Ń  d. 28 s ie rp n ia .  W  S em lin ie  w 
n o c y  z  d. 3 °  na 31  l ip c a  d a ło  się s ły s z e ć  A u s t r y -  
a k o m  g ę s te  s t r z e la n ie  o d  S e rw  ii w b o k  B e lg ra d u  
p r z y c h o d z ą c e ;  n ie b o  c a łe  z d a ło  się w o g n iu .  N a ­
z a i u t r z  o d e b r a n o  w ia d o m o ś ć ,  że  d  2 3  B asza S o lim an  
a t t a k o w a ł  r a z  ie s z c z e  S e r w ia n ó w  szańce  p o d  M e ­
lina , i z  k lę sk ą  z o s t a ł  o d p a r t y ;  l e c z  p o z n i e y  lak im  
s p o s o b e m  n ie w ia d o m o ,  p r z e ł a m a ć  m ia ł  w sze lk ie  t r u ­
d n o ś c i ,  C h rz e ś c ia n  p r z y m u s i ł  d o  o d w r ó t u ,  i za n ie ­
m i  t a k  p r ę d k o  p o s t ą p i ł ,  ż e  iu z  z n a y d o w a ł  się h  3 
m a r s z e  t y l k o  o d  B e lg ra d u .  N a c z e ln ik  C z e r n y  b a -  
w ił  w  t e n c z a s  na  w s i  s w o ie y  T o p o la ;  u w ia d o m io ­
n y  o  p r z y p a d k u  d a ł  n iem ie szk a ią c  h a s ło  w s z y s tk im  
r o d a k o m  b r o ń  n o s ić  z d o ln y m ,  a ż e b y  c o  r y c h l e y  

z b ie g a l i  się d o  o b o z ó w  iego .
W Monarchii Austryackiey kwitnie p o k oyprzy  

woienney postaci; arty llerya cała odpraw uie popi­
sy w Sommering- Do rezerwy i pospolitego ru-



szenia o ff icyerów  d o b ran o ,  w zię li  c i  p ie rw sz e ń s tw o ,  
k tó rz y  dla r a n  i s ta ro ś c i  oddaliw szy  się o d  s łu ż ­
by, ieszeze  do n iey  zda tnosć  mieli. Szańce naszey  
stolicy z a c z ę to  n ap raw iać ,  do czego  m ieszczan ie  
czeladź posyła ią . W o ie n n y  d e p a r ta m e n t  zpisyw ac 
kazał w d o w y  ż o łn ie rsk ie ,  inne  k o b ie ty  s ta r e  k t ó ­
re maią b y ć  u ż y te  do w oy sk o w y ch  szp ita low  na 
posługę i px’zyg o to w an ie  r z e c z y  p o t iz e b n y c b .  
riy A u s t ry a c k ie  obow iązały  się nak ładem  publi z 
nym  u m u n d u ro w a ć  całą  r e z e r w ę  swoiey p ro w in cy i .

N ie d a w n o  w y sz ło  n o w e  opisanie M o n a rc h i i  
A u s try a c k iey ;  m il k w a d ra to w y c h  zawiei a 10x 0 0 , 
m ieszkańców  22 m illiony , m ieścić  m oże d iu g ie  t}  ̂
le wydaiąc p r o d u k tó w  n ieskończen ie  w iele , d z i '  
m illiony  m o rg ó w  u ro d z a y n e y  z iem i od łog iem  leżą. 
D o c h o d  k o ro n n y  100  mili. zł. ryńs . d ług p u b l ic z ­
n y  tysiąc  mili. Z aczo w szy  od  Bugu p r z e z  X ię -  
s tw o  W arszaw skie , Szląsk, Saxońią, F ran k o n ią ,  Ba- 
w a ry ą ,  T i ro l ,  W ło c h y ,  J s t r y ą ,  d o D a lm a c y i  w p r z e ­
ciągu mil k i lk u se t  M o n a rc h ia  ies t  opasana n a ro d a ­
m i k tó r y m  pann ie  N a p o le o n  J m p e r a to r ,  aibo ma 
one w zw iązku  swoim. F ran c iszek  x ku ob ion ii  
dos to ieńs tw a  swego l iczy  <>2 x'egimenta c iężk iey  
p ie c h o ty ,  17 g ran iczney , x s trz e lc ó w , .4 a i ty l le rp i  
8 k iry ssy e rsk ich ,  6 d ragońsk ich , 6 lek k okonnyeh , 
12 huza rsk ich ,  2 ułańskie, Co w szys tko  w z u p e ł ­
n y m  kom plec ie  czyn i  g łów  3 5 0  t .  R e g im e n t  p ieszy  
ek łada  się z 18 kom pan ii ,  w każdey  g łów

O s tan ie  d ż i s ie y s z y m  i n t e r e s s ó w  H i s z p a ń s k i c h  

m a m y  d o n ie s ie n ia  p r y w a t n e ,  k t ó r e  p o t r z e b u i ą  u -  
r z ę d o w e g o  p o tw i e r d z e n i a .  M a r s z a łe k  B ess ie re s  m ia ł  
r o z p r a w ę  b a r d z o  k rw a w ą  z  ro k o s z a n a m i  d . 1 4  l i -  
p c a  p o d  M e d in a  d e l  R io s e c o  b l iz k o  V a l l a d o l i e ;  I u a n -  
cu z ó w  n ie  b y ł o  n a d  15  t .  H is z p a n i  3 0  t .  l i c z y l i  w 
k t ó r e y  l i c z b ie  z n a la z ło  s ię  6  t .  r e g u la r n y c h  ż o ł ­
n i e r z y ;  s k u te k  b i tw y ;  1 0  t. H i s z p a n ó w  p o le g ło ,  5 
t .  w  n ie w o lę  p o s z ło .  M a t t a  R o sa  p o s e ł  i c h  w L o n ­
d y n ie  w y ie d n a ł ,  że  r / ą d  A n g ie l s k i  13  t .  H i s z p a ­
n ó w  d a w n ie y  z a b r a n y c h  w n ie w o lę  o g ło s i ł  w o ln e - 
m i, u z b r o i ł ,  d o  o y c z y z n y  o d es ła ł ,  k t ó r z y  w C a- 
d ix  l ą d o w a ć  m ie li .  W  te rn  m ie śc ie  i d r u g ic h  p o r ­
t a c h  H isz p a ń sk ic h  z n a y d o w a ło  się  w ie le  fam il i i  f  r a n -  
c u z k ic h ,  z d a w n a  o s ia d ły c h ,  k t ó r e  h a n d e l  u t r z y m y ­
w a ły ;  t e r a z  u il ika iąc  p r z e ś la d o w a n ia  s ro g ie g o  u c ie -  
k a ią  w s z y s tk ie ,  i  z c h r o n ie ń i e  ż y c ia  ^ n a y d u ią  na f l o t -  
t a c h  A n g ie ls k ic h ,  a lb o t i  ż w G ib r a l t a r z e .  O p o ­
s i łk ach  z  L o n d y n u  o b i e c a n y c h  n ic  n ie  s ły c h a ć ,  z ę ­
b y  g d z ie k o lw ie k  lą d o w a ły ,  i ł ą c z y ły  się z r o k o ­
szanam i;  t o  p e w n a  że  w y p r a w y  o d  A n g l ik ó w  do 
H iszp a n ii  p r z e d s i ę w z ię t e ,  b r o ń ,  a m m u n ic y a ,  p o t r z e ­
b y  W o y sk o w e  d o  b r z e g ó w  k ra iu  t e g o  p rzes łane*  
k o s z tu i ą  d w o r o w i  L o n d y ń s k ie m u  w ię c e y  5 m ili .  
S te r l i ń g ó w ;  c o  w s z y s tk o  zg in ąć  m o ż e ,  ies li  r o k o ­
szan ie  ich  w c z e ś n ie  n ie  o d b io r ą ,  z g o d y  m ię d z y  s o ­
b ą ,  i e d n o s c i  z  A n g l ik a m i  n ie  p o t r a f i ą  u t r z y m y w a ć *  
m ia n o w ic ie  zaś ie ż e l i  n a  d o s k o n a ły c h  w o d z a c h  im  

z b y w a ć  b ę d z ie .
W o y s k a  F r a n c u z k i e  w  ta k ie m  są p o ł o ż e n i u .  

B isca ia ,  N a w a r r a ,  C a s t i l ia  n o w a  m ałą  l i c z b ę  w y -  
io w s z y  m ie s z k a ń c ó w  , u z n a ły  w p o c z ą tk a c h  J ó z e f a  
K r ó la ;  daw n a  C a s t i l ia  i e s t  p o d b i t a  po  p r z e g r a n e y  
b i t w i e  w M e d in a .  A r r a g o n i a  ca ła  z b u n to w a n a ,  s t o ­

l icę  i e y  S a r r a g o s s ę  o b ie g l i  F r a n c u z i  w l i c z b ie  2 4  
t. k t ó r e y  u p o r c z y w i e  b r o n i  n a c z e ln ik  r o k o s z a n ó w

Palafos. W  C ata lon ii  G. D u h esm e  l ic z y  10 t .  ż o ł ­
n ie rz a  w s to l icy  B arce l lon ie ,  sz cz u p łą  za łogę  w 
F igueras , r e s z ta  p ro w in c y i  z b u n to w a n a ,  ro k o sz a n ó w  
s to l icą  ie s t  G iro n e  tw ie rd z a ,  A s tu ry a ,  Galicya, 
L e o n ,  E s t re m a d u r a  k ładną się w l iczb ie  z b u n to ­
w anych ; nayw iększa  ro k o szan ó w  p o tę g a  ma b y ć  w 
A ndaluzy i,  G renadzie , M u rc y h  V a len cy i ;  do p i e r -  
w szey  w k r o c z y ł  G. D u p o n t ,  k t ó r y  żadnych  o s o ­
bie  w iadom ośc i  nie p rzysy ła .  W  s to l icy  M a d ric ie  
bawi K ró l  Jó z e f ,  k tó re g o  G u b e r n a to r  G. Savary  
o ta c z a  z 12 t. F ra n c u z ó w .  Na d r o d z e  z B ay o n ­
ne  do M a d r i tu ,  gdy  ią p rze b ieg a ł  n o w y  M o n a rc h a ,  
l ic z o n o  r o z ło ż o n y c h  ż o łn ie rz y  do t. A ra n iu e z  u -  
tw ie rd z ić  kazano. U pa ły  n ieznośne, i. żyw nośc i  
h ie d o s ta te k  p rzeszkadza ją  F ra n cu z o m  dokazyw ać j 
in ac z e y  t łu m  po sp ó ls tw a  nie m ó g łb y  długo o p r z e ć  
się r e g u la rn e m u  ż o łn ie rz o w i,  k t ó r y  w  p o lu  w a l­
c z y ć  p rz y w y k ł .

L O N D Y N  d. 1 s ierpnia . Nie m am y w p r a ­
w dzie  w o y n y  z A m erykanam i,  lecz  handel nasz z  
R P tą  iuż upadł; iak b y ł  zyskow ny  z tą d  wnieść m o ­
ż em y , że w p ie rw s z e y  p o ło w ie  r .  1 8 0 7  wysłaliśm y 
do  p o r tó w  A m ery k ań sk ich  to w a ru  za 8 mili. 570  
t  d o l la ró w , iuż  zaś w p ie rw s z e y  p o ło w ie  r .  1 8 0 $  
ledw ie  za 302 t .  N ie  t u  ieszeze  kon iec  szkodom  
naszym ; daw n iey  używ aliśm y o k r ę tó w  A m e ry k a ń ­
sk ich , k t ó r e  z p ro d u k ta m i  A ngie lsk iem i zaw iiały  
d o  ty c h  p o r tó w ,  gdzie  nam  w s tę p  b y ł  z a b ro n io ­
ny; t e r a z  gdy  K ongres  ż e g la rz o m  sw oim  z a b ro n i ł  
żeglugi, t o w a r y  nasze w dom u d arem n ie  leżeć  b ę ­
dą, T rz e c ia  szkoda zdaniem  p o l i ty k ó w  ies t  od  p o ­
p rz e d z a ją c y c h  większa. R ękodz ie ła  Bi*ytańskie p o  
w iększey  części są b e z c z y n n e ;  fab rykanc i  cze ladź  
ro zp u śc i l i ;  nie w szys tka  w r e g u la rn e m  w oysku , na 
f lo t t a c h  K ró lew sk ic h  i hand low ych , w niilicyi i p o -  
sp o łi ten t  ru sz e n iu  m iey sce  znalazła; b a rd z o  w iele 
ty s ię c y  ludzi p o zb a w io n y ch  z a robku , z a p o m i­
nają że u ro d z i l i  się po d d an em i W . B ry tańn ii ,  szu -  
kaiąc n o w e y  o y c z y zn y .  Są daw ne  p raw a p rz e c iw  
e m ig ran to m , rzą d  ścisłe ich  w ykonan ie  zalecił u r z ę ­
dnikom  k ra iow ym  i f l o t t  k o m m e n d a n to m ; lecz  p o ­
t r z e b a  i chciw ość now ośc i  zw y c ięża  wszelkie  p r z e ­
szkody; ty s iące  ludzi p rze m y ś ln y c h  z A n g l i i , w ię ­
c e y  n ie ró w n ie  z J r la n d y i  i Szkocy i p o łu d n io w cy  
opuszczaiąc  d o m y  z m aią tk iem  ru c h o m y m  p rz e n o s ić  
się do A m erykańsk ich  s tan ó w  nie p rzes ta ia ;  tak  n ie  
daw no  do sam ey Philadelfii  o k r ę ta  p rze w o zo w e  z a ­
w io z ły  240  familii E m ig ra n tó w .

J e s t  pow ieść  k tó r e y  w ie rz y ć  nie ch c em y , że 
F r a n c u z k a  eskadra  z ó o k r ę t ó w  l in io w y c h  z łożona , 
w ysadz iła  na  b rz e g  F lo r id y  H iszpańsk iey  4 5 ° °  z o ^~ 
n i e r z L  W  p ó łn o c n y m  Bengalu  nieiaki nacze ln ik  
Indyanów  D o n d e a h  b u n t  podniosł;  w ysłane  p r z e ­
c iw  niemu w oyska  kom panii w sc hodn iey , p r z y w r ó ­
c iły  w p ra w d z ie  spokoyność  i po rząd ek ,  lecz  k ra y  
ca ły  z o s ta ł  na  d ługo  zn isz c zo n y  o d  z w y c ięż o n y c h  
i zw yc iężców .

P A R Y Ż  d. 20 sie rpn ia . M arsza łek  N e y  w y ­
z n a cz o n y  w o d z e m  a rm ii  F ra n cu z k iey  u  H iszpanów  
p o ie c h a ł  do  M a d r i tu .  K ró l  K aro l 4 p r z e ż  kilka 
ty g o d n i  w  C o łnp iegne  m ieszkaiąc znalazł, że  ie-  
m u  ta m  p o w ie t r z e  n ie  s łuży ; więc U radzono ż e b y  
dla p o lep sz e n ia  s łabego z d ro w ia  p rz e n ió s ł  się do 
N a rb o n n e  w d e p a r ta m e n ta c h  F ra n c y i  p o łu d n io w cy .



Zgromadzeniu prawodawczemu p rzy  zagaieniu obrad 
w październiku, rada stanu ma podać do ro z t rz ą ­
sania księgę praw kryminalnych i  handlu księgar­
skiego. Przed  kilko dniami Paryż widział scenę 
gorszącą na tea trze  Olympiiskim; rozdawano zwy- 
czayne nadgrody uczniom dystyngwuiącym się w 
Lyceach; gdy zaczynał się obrządek, niektórzy młp- 
dzieńce rozumieiacy się być zkrzywdzonemi przez 
parcyalność Professorów, głośno szemrzeć, gwiz­
dać, i wrzaskiem swoim przerywać usiłowali czy- 
taiącego listę, wzrastało zamieszanie, i przyszło do 
naywyższego stopnia, gdy przyszło do rozdawania 
Matematycznych nadgrod, n iek tórzy  nawet P rofes­
sorów lżyli z przydaniem pogróżek. Wdać się 
musiała zwierzchność wyższa, niekarnych ukarano 
niezdatnemi ogłaszaiąc mieszczenia się w Lyceach, 
Przy  tey  okoliczności dziękowały szkoły M o n ar­
sze za ufundowanie Uniwersytetu Francuzkiego, i 
oddany rząd onego naywyższy Prezydentowi 
prawodawców Fontanes; ten  zdaniem O ratora  Lan- 
cival, wielki w Poezyi i wymowie , zbił dawny 
przesąd, że ludzie uczeni nie mogą być zdatnemi 
do politycznych usług i rządzenia narodem. T en­
że Lancival uwielbiał pracę obywatelską Professo- 
ra i naywyższego Ministra tdukacyi Fourcroy, któ" 
ry  obiowszy rząd nad szkołami przez rewolucyą 
zniszczonemi, wskrzesił one i na tym  stopniu p o ­
stawił, że dzis Francya w tey  mierze nie tylko na­
rodom postronnym, aleteż naypamiętnieyszemu wie­
kowi własnych dzieiów nie może zazdrościć.

W porcie Anvers okrę t Dalmate od 7 armat 
na wodę zpuszczono. Do iakiego stopnia iest na­
prawionym p o r t  Dunquerque, od r. 1715 do 1783 
mocą traktatów  Angielskich zawalony, ztąd wmieść 
łatwo, że tam niedawno zkończono budowlę f r e ­
gaty Milan od 50 armat, korw et Jris i Genua od 
24; w krótce zas będą na wodzie fregaty Odin, Wi­
sła od 50 armat.

M U N C H E N  d. 20 sierpnia. Woyska Ba­
warskie iuż wyciągnęły do 3 obozów, z których każ 
dy zawierać będzie 4 regimenta piechoty ciężkiey,
4 lekkiey, 2 konne, 4 ba tte rye  artylleryi. Ż o ł ­
nierz W. X. Badeńskiego w liczbie 4 t. rozkaz ode­
b ra ł pośpieszać do Mombach pod Moguncyą, gdzie 
Marszałek Kellerman zgromadził centrum  rezerw y 

Piancuzkiey. X. Prymas związku Reńskiego do­
starczyć obowiązany 2200 ludzi, na ten  koniec gar­
nizon Ratisboński w pole wyeiągnoł; i złączywszy 
się z korpusem woysk domu Nassau, dywizyą od ­
dzielną zkładać będzie w armii pomienionego M ar­
szałka. W. X. Hesse Darm stadt daie 3 regim en­
ta  piesze, każdy od głów 1700, 20 armat. W oy­
ska Saskie wyciągnęły iuż do obozów pod Pirna i  

Stolpen, w których kommenderuią GG Zeschwitz 
i  Zastrow . Słowem wszystkich panów związku

wypadł długo oczekiwany w yrok, k tó ry  Duńczy' 
kom i całey powszechności Enropeyskiey pokazu- 
ie, iż obrońcę naszey stolicy w roku przeszły111 
nie dopełnili swoiey powinności poddaiąc się An­
glikom. W szyscy k tó rzy  do tego dzieła smutne­
go należeli, na mnieyszą lub cięższą karę został* 
zkazani, iakie są ro b o ty  forteczne, okowy z przy­
daniem kul arm atnych, s tra ta  rangi i dostoieństwa» 
wygnanie i zamknięcie na wyspie Bornholm; ponie­
waż wyrok nie iest ogłoszony, niewiadomo który  
z nieszczęśliwych officyerów  na iaką karę zkazany 
został w szczególności, powszechnie rozum ieią D uń­
czycy, że Król F ryderyk  6 okazawszy potrzebną 
surowość, w krótce okazać zechce M onarszą litość, 
i karę odpuści albo zmnieyszy.

Przed portem  Norwegiańskim Christiam and 
pokazały się niedawno 2 fregaty  Angielskie, k tó ­
rych  kommendant koniecznie wymagał, żeby iemu 
wydano statki u brzegu leżące, pod boiaźnią bom ­
bardowania i zpalenia miasta; lecz Officyerów ie na­
si odpowiedzieli, że będąc potomkami dawnych 
Normannów, bronić się postanowili dopóki tylko 
pozwolą siły. Nieprzyiaciel albo nie miał potęgi 
odpowiadaiącey przedsięwzięciu, alboteż zląkł się 
widząc batterye nadbrzeżne; dość na tern że nic 
nie czyniąc oddalił się na głębinę.

K r ó l  ogłosiwszy niedawno w yrok względem 
klass obywatelstwa, dał te raz  drugi względem o r ­
deru Dannebrog, k tó ry  na 4 klassy podzielił. Od­
bieram y smutną wiadomość, że Anglicy pod spra­
wą G. Hompesch ieszcze d. 14 maia opanowali D uń­
skie wyspy F erroe  na północ Szkocyi leżące. N or- 
wegiańskie woyska stoią w gianicach Szwedzkich 
pod Kogstrand, i częste u tarczki miewaią z nie- 
przyiacielem . O d r  17951 podziśdzień M agistrat n a ­

szey stolicy wydał na utrzym anie ubogich 710 t. 
t a la r ó w ,  w tym że przeciągu czasu miał dochodu 
z ofiar dobrowoinych million <153 t. dar naywię- 
kszy testam entem  odkażał niedawno zm arły Ladi- 
ge rafinator cukru ćoo t. talarów.

N E A P O L  d. 8 sierpnia. Rada stanu ode­
brała pismo nowego K róla Ioachima Napoleona, w 
k tó rem  wyraziwszy, iak chlubno iest dla niego być 
przeznaczonym  do sprawowania pięknieyszey czę­
ści W łoskich kraiów, i uszczęśliw ania wielu m il- 
lionów ludu, przyrzeka w połowie sierpnia Paryż 
opuścić, i do nas pośpieszyć! tymczasem zaleca 
radzie stanu, żeby z iey członków każdy pracę i 
ta len ta  swoie poświęcał usłudze publiczney, wszy­
stkie departam enta porządkiem  przepisanym p e ł­
nić maią włożone obowiązki nie odstępuiąc nowey
konstytucyi.

A M S T E R D A M  d. 23 sierpnia. K ró l L u ­
dwik przedsięw zioł podróż nową do t r iz y i  i G ro- 

Reńskiego woyska w liczbie zakresloney przymiec ningi. Woyska H ollenderskie obozem stoiące pod 
rzem  dopełnione są w poruszeniu, chociaż podo- W oesdorp, lakoteż garnizon Hagi rozkaz odebrały 
bieństwa woyny nie widać; p rze to  wnosiemy, że pośpieszać do Bredy; iakoż cała piechota p rzez 
ty lko  w zw ycz-ynych obrotach  ćwiczyć się będą; D elft i R otterdam  poszła na mieysce wyznaczone, 
półkom Bawarskim bez odpoczynku w obozach sta- za nią półk huzarów. K ról depełniaiąc liczbę źo ł- 
wać kazano. nierza flotnego według nowego e ta tu , jó g  offi-

C O P F E N H A G A  d. a o sierpnia. Nakoniec cye x ó \ f  przyda! do służby okrętowey.


